
G A Z E T A  POZNAŃSKA
Nro. 31.

wr Ś r o d ę  d n i a  1 g. K w i e t n i a  R o k u  l § » 5>

U W I A D O M I E N I  E.
U A ef e  ̂ł D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o .

Uchwałę ady Naywyższey Tymczasowey Xięstwa Warszawskiego d. d. a 8- z. m. N ro. 
Lutego !>•> t y c z ^  się przyinrowania plastrów Hiszpańskich i G eorgsdorów  w opłatach Skarbowych,. 
do  wiadomości pubiiczoey 1 zastosowania się podaig nin ieyszem , iak następnie;

Nro> r 31§• P- F ebruar,
W y d z i a ł  M -e itn ic z n y . Działo się w  W a r s z a w ie ’ dnia’ aju m. Marca Ig lJ .

3,R A D A  N A Y  W Y Ż S Z A  T Y M C Z A S O W A  
X i g s t w a  W  ars za w s k i e g o  

przez
D yryguiącego1 M inisterstw em  Przychodów t  Skarbu*

Do W ielmożnego Prefekta Departamentu Poznańskiego..
Poleca W . Prefektow i Departam entu Poznańskiego-, ażeby rozkazał wszystkim, kassom , $0$  

*ego Zarządzeniem będącym , przyim ować od Kontrybuentciw :
1} P iastiy , czyli Talary Hiszpańskie, po Złotych osra, groszy dwanaście. 1 
2) Georgsd’ory  H annow erskte, czyli Brunświcko -  L ineburjiskie, po Z łotych trzydzieścr» 

podw oyne zas po Złotych sześćdziesiąt. * 1 ł  *
W tCy m46rZe rozka2u R z?du- w ° D y re k to r  S karba dostare względem tego osobne

podpisano c w  C O  L  O M  B ,
JC r u S z  y ń s ft / ' S. G.

B i e ó k o  i v s k  i , S.. W. M i
p, . A S .  Kijow ski, Se. W . M .P
r  o s rn a ń  dnia 9. Kwietnia;

podpisano; J P O N f N S K t
( podpisano}  j ,  Ł e k s z y c k i ,

O B W  I E S C Z  E N I E.
z  _•** r t f e k t  D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o ,  \  .

^cdaneuo n r «  .?S° nii Przez J w - G enerał-G ubernator^ Xiestwa W arszawskiego R ozkazu .dziennego  
ndze sie po w od Generała Feldm arszałka, Hrabię B arclay de T ó lh „ dnia id. Marca v. s. r. U .,

------   J ------------  --j ----------------------------------------------------J U,, eau iłj tli j/ł Ul

fireDobierano K s ł l ' ” “vk' ? do wys>’łania O ficerów  i in n y ch  w o y sk o w y ch , bez 'p a le tow  1 bez zap ła ty  
fthrru/arplnm  w u n aoZiLU.rZe.stfpu li,cy  ren zakaz» ,ma n ie ty lk o  w zięte  podw ody  tak iak ex tra p o c z tf  

1 y S o d z ie , lecz też op ró cz  regp iescze d la  ukaran ia  pod  Sad w d ienny  bydz G tid tey .
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N icie ln icy  d y j i z y i  j brygad ?aś, l c h g n |  na siebie odpowiedzialność za nieatrzynvyw.nie karności 
I ym samym Rozkazem rozkazuie JW. General Feldmarszałek iak naysurowiey, żeby wovsko ^ d n Pv 
żywności od mieszkańców n.ewymagało, a to nawet w tym przypadku, gdybyV vT „ z v S v n J^  “ "•■ w asLiweranci dostarczał,  dla woysica zywnosc ao dnia i. Maia r .-b . podług Rossyiskief»o kalendir?^ 
i w każdym przypadku kiedy Liwerant n.edostawi wcześnie produktów do Magazynu, t <kowe na S m  
lego zakupione bydz powinny. Pułk. a,as obowiązane s ,  zawczasu zg łam ć Mę do Komm s ™  
dysrancyinych i dc, Władz m .estowych, końcem wydania stosownych dyspozycyi P ^ i m o t o  
w ym aga.,cy  żywno,ci od mieszkańców, ulegać mai, naysurowszey odpowiedzialności. ’

, . .  S l m P’n, 8°  , ? u tyCży ’ a nln!ay5zeBo uwiadomienia zastósować sie zechce, czynno o każdym przestąpieniu naydokładnieysze doniesienia do resp Podo-efekrów "
P o z n a ń  dnia 8- Kwietnia 1S15. •

\  PodP,s*n o - J. P Q N I N S K I .
Za Sekietatza Generalnego, /. L e k s z y c k i .

Z  Berlina dnia u. Kwietnia.
O to  są p a te n ta  K ró le w s k ie ,  o k tó rych  po-  

k fó tce  w sp o m n ie l iśm y  w p r z e s z łe y  gazec ie :

P A T E N T  
t y c z ą c y  s i e  z a i ę c i a  w p o s i a d a n i e  
W i e l k i e g o  X i g z t w a  d o l n e g o  R e n u .

M y  Fryderyk W ilhelm ,  z  B o ż ey  ła sk i  
K r ó l  P ru sk i  etc. etc.

P o d a ie m y  do  pow sze ch r ie y  w iad o m o śc i :
M o c ^  ugo d y  za w a r te y  z n a le ź ą c e m i  do  

K o n g r e s s u  w Wiedniu  m o c a r s tw a m i ,  p r z e ­
k a z a n e  n a m  z o s ta ły  na  w y n a g ro d z e n ie  i p o łą ­
c z e n ie  z  N a s z ą  m o n a r c h ią ,  b y łe  W ie lk ie  
X ig z tw o  Bergskie, i część p ro w in cy i  na le w y m  
b r z e g u  Renuy k tó ry c h  z rz ek ła  sie Francy a 
t r a k ta te m  P a ry z k im  z d n ia  30. M a ia  1 8 1 4.

S to so w n ie  d o  te g o  o d b ie ra m y  p rze z  n in iey-  
szy  P a t e n t  w po s ia d an ie  i w c ie lam y do N asz ey  
m o n a rc h i i  ze  w sze lk ie in i  p raw am i w ła d z tw a ,  
i w sze lk ie in i  ic h  p rz y le g ło śc iam i n a s tę p u ią c e  
k r a i e :

a) C a ły  n iegdyś  D e p a r t a m e n t  Renu i Mo- 
ZS li, sk ładaiący  s ię  z k a n to n ó w  Bonn, Rhein- 
bach , Ahrweiler, Runagen, W e h r, A l- 
denau, U/men, Virneburg , Mayen, A11- 
dernach, Rubenach, Koblenc, Polek, Mun­
s te r , Kaisersesch, Cohem, Luzerat, Zell, 
I r e is , Boppard, St. G oar, Castellaun,

Simmern , Bachorach, Stromberg, Kreitz- 
nach , Sobernheim, K im , Kirchberg i 
Torbach.

2) Z  b y łe g o  D e p a r t a m e n tu  n a s tę p u -  
■ iące k a n to n y :  R eiferscheid , Blankenheim ,

Lyfsendflrj} Sc ho i w  erg , P  rum y Kylburg- 
G erohtein, Donn, Mandersćheid, Witt- 
ich , T r ie r  R fo e l z e l , Schweich, Conz- 

Het meiskeil, Budelich,Bem custe/, ‘RJiau- 
nem, Herstein, Meissenheim i części k an ­
to n ó w  G r umbach, Baum holder i Btrkenfcld, 
p o ło ż o n e  z s t ro n y  p ó łn o c n e y  na  l in i i ,  cią- 
gnącey  sie o d  M edart p rz e z  Merzwei/er,1 
Langweiler, dolny i g o r » y  Fekkenbach 
Ellenbach, Breunchenborn, Answeiler,

' Kronweiler y Nieder - Brtmbach, Buf bach, 
Boschweiler, Heubweiler-, Gambach i AV«- 
zenberg g ran ic am i k an to n u  Hermeiskeil. 
Rlieysca te  z p o la m i swoietn i 1 p rzy le g ło śc iam i 
w ch o d z ą  w r z e c z o n ą  lin ią ,  j 5^ m iey scam i g ra -  
n ić z n e m i  d o  pańs tw  N a sz y c h  n a leżącem i.

3) Z  b y łe g o  D e p a r ta m e n tu  l a s ó w  (des 
fore ts)  częśc  p o ło ż o n ą  na le w y m  b r z e g u  rzek i 
Our czyli O u ren , az do iey uyśc ia  w Sl/fe 
czyli Saure, p o te m  •ztanuąd na  le w y m  b rze g u  
Sury aż  do  iey uyścia w  M ozellę , a  ztąd aż  
d o  uyśc ia  Sitary n a  le w y m  b rz e g u  Mozę l i i  i  
to  i e s t : k an to n y  D udeldorj, Bitburg, Never- 
burg i A rzfeld  w ca łośc i,  a z k a n to n ó w  Gre-
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oenmackevn, Ech ternach, ViandenVCler-
va u x it  części, które w yliczone rzeki w wzmian­
kowanym sposobie oddzielaj-

4 ) Z*byłeąo D e p a r t a m e n tu  Onrthe kan­
tony St. V ith  Maimedy , Cronenburg, 
Schley den i Lnpen, i CZ(f  ^aiUo,lu
AltbeL k tóra wielki goścnnec m .ę d z y  Bergen- 
r a d  \ A k w iz g r a n e m  p rz e rz y n a  z w łą c z e n ie m  
tegoż gościńca m iędzy  r z e c z o n e m t m ias tam i.

5) Z byłego Departamentu D olnej MóZ-y 
cześć kantonu Rolduc czyli Herzogenrath, 
położoną na wschodnim czyli prawym brzegu 
strumyka W orm.

6) Z byłego Departamentu Roer kantony 
A kw izgran, Burscheid, E schw eiler, Mont- 
jo ie , D ur en , Froizheim , G em iind, -<£ń/- 
p ich , Lechenich, B riih l, Coin, W eyden, 
K erpen, jfiilich, L inn ich , Geilenkirchen, 
część kantonu S itta rd , położoną zachodnio 
linii przez Hillensberg, IVehr, M illen, Ha- 
vert kti W aldfaucht, włączaiąc wszystkie 
wymienione mieysca do P n /fs , potem kan­
tony H einsberg, Erkelens i Berg/ieim.

7) Z  b y łe go  W .  Xięz twa  Bergu ka n t o n y  ' 
JVHihlheim, Bendsberg, B ind lor', Siegburg, 
B ennef, Konigswinter, E y to r f ,  ,IVaid- 
broel, IVildenbnrg, Horn burg  i Gumers- 
bach.

Połączsmy te kraie pod nazwiskiem W i e l ­
k i e g o  X i ę s t w a  D o l n e g o  R e n u ,  i przy­
dajemy tytuł W i e l k i e g o  X i ę c i a  D o l -  
n e g o R e n u  do Naszego tytułu Królewskiego. 
Każemy na granicach dla oznaczenia Naszego 
władztwa postawić Pruskie orły* poprzyhiiać 
Nasz Królewski herb na mieysce dotądczaso-
wych > 1 publiczne pieczęci opatrzyć Pruskim 
o r łem .

Nakazuiemy wszystkim mieszkańcom tych 
kraiów wszelkiego stanu i znaczenia, ażeby 
nas o tąd uznawali za swego prawego Króla 
i władicę, wykonali Nam i Naszym następcom 
przysięgę wierności i stósowali się do Naszych 
us taw , rozporządzeń i rozkazów z posłuszeń­
stwem i sumienną uległością.

Zapewniamy im z Naszey strony naydziel- 
nieyszą opiekę ich osób, ich własności i wy­
znania, t a k  przeciw zewnętrznemu zamachowi 
nieprzyjacielskiemu, iako też wewnątrz przez 
prędki i ścisły -wymiar sprawiedliwości, oraz 
porządne sprawowanie poiicyi kraiowey i 
zwierzchności przychodów. Rządzie nimi 
będziemy tak iak wszystkimi innymi Naszymi 
poddanyrńi, nakażemy utworzenieReprezen- 
tacyi, i dokładać będziemy Naszego starania 
o dobry byt kraiu i iego mieszkańców.

Urzędnicy wykony waiąc wiernie swe obo­
wiązki, pozostaną przy swych posadach i do­
chodach. (Do odebrania przysięgi hołdowey 
wyznaczeni są; Generał - Porucznik Hrabia 
Gneisenau i tayny Radca stanu Sack.)

Drugi Pa ent tyczy się, iak wiadomo, obięcia 
w posiadanie xięztw K liw ii, B ergu , Gel- 
dern , M ors i hrabstw Essen i W er den, i 
brzmi tak iak powyższy. Kraie nim obięte 
są następuiące:
ć i )  Z byłego Departamentu Dolney Mozy 
kanton Cruchten czyli N iederC ruch ten , i 
mała część kantonu Rorm onde, położona 
ze wscbodniey strony na l in ii , ciągnącey się 
z pod Melich ku północnozachodniemu na­
rożnikowi kantonu Cruchten.

a) Z byłego D epartam entu Ror  kantony 
Odenkirchen, E h e n , Dormugen, Neujs, 
N eersen , F iersen , B ra c h t, Rempen, Cr fi­
f e  Id , Uerdingen, M ors, Rheinbergen, 
X an ten , Calcar, C/eve w całości, tudzież 
kantony Cranenburg, G ock, Geldern  i 
W ankum , z wyłączeniem tych mieysc, które 
rnniey iak pół mili Niemleekiey, czyli jooo  
prętów Reńskich od łożyska rzeki Mozy są 
odległe.

3) Na prawym brzegu Renu kantony Em» 
mer ich , Re es, R ingenberg, D ins lak en, 
D u isbu rg , z gminami amtów Broich  i Sty- 
rum , daley kantony fFerden, Essen, Dus­
seldorf, B atingen , V elbert, Mettmann,
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B k M r f & j  F lb  e r fe U ., B a r m e n ,  Religią waszę, to co Sest człowieku \  .
R a n s d o r f ,  Ł e .n zp , 
melskiyelmi i

IV ip p e r fu r th j
U’il .

W £ r -

O J e z w a  K r ó l a  J t n c i  
4 o  m i e s z k a ń c ó w  k r a i ó w  N a d r e ń s k i c h  

p o ł ą c z o n y c h  z  P r u s k ą  M o n a r c h i ą .
Przystępuiąc do iednomyslney zebranych 

n a  Kongres mocarstw uchwały, która wielką 
część, prowincyi Niemieckich lewego brzegu 
R en u  z Moiemi połączą państwami, miałem 
na uwadze niebezpieczne połoienie tych po­
granicznych kraiów państwa Niemieckiego, 
oraz ciężki obowiązek' ich obrony. Stem- 
wszystkiem wyższy wzgląd na ogólną N ie­
miecką oyczyznę, rozstrzygnął me postano­
wienie. T e  Niemieckiego rodu kraie powinny 
pozostać z N iem ca m i po łączone; niemogą 
one  do innego należyć państwa, któremu przez 
ięzyk , obyczaie, nałogi i  ustawy są obcemi. 
Są one przedmurzem wolności i niepodległości 
N ie m ie c ,  a P r u s s y , których udzielność po 
ich utraceniu srodze była zagrażaną, nabyły 
*ównie wielki obowiązek, iako i  chlubna 
p ra w o ,  bydź ich obrońcą i  stróżem. Zwa­
ży łem  to , równie iak i tę okoliczność, iż 
z  Moiemi ludami połączę braterskim węzłem 
lud  wierny, męzki, niemiecki, któren chętnie 
dzielić będzie z  niemi wszelkie niebezpie­
czeństwa w obronie swey wolności, tak iak 
one  i z niemi w dniach stanowiących* Tak 
tedy pokładaiąc ufność w Bogu, tudzież 
w wierności i męztwie Mego l u d u , zaiąłem 
Jtraie te w posiadłość, i połączyłem ie z Pruską 
koroną.

Otoź więc mieszkańcy tych kraiów, wstę- 
jm ię  teraz pomiędzy was z zaufaniem , wra­
cam was waszey Niemieckiey óyczyznie, sta- 
rglpu Niemieokiemu domowi Xiązęcemu, 
i  nazywam was Prusakami! Liczę na wasze 
s cze re , wierne i wytrwałe przywiązanie.

Posłusznymi będziecie sprawiedliwym j  
łagodnym  ustawom.

Świętszego , będę Czcił ą protegow ał. I3ęd,  
stę starał o p o lep szen ie  zew nętrzn ego  stanu 
iey s ług , ażeby powagę SWeg0 powołania 
Utrzymać mogh.

Przy wrócęinstytucyepublicznego wychowu 
dla waszych dzieci, które za zeszłego rządu 
tak bardzo zaniedbane były. Utworzę p0_ 
między wami biskupstwo, uniwersytet i semi- 
113 wasz^ c^ ^ uc l̂owny ch inauczycielów. 
• , lern> 0^ ar i natężeń kosztowała wam 

ciąg a woyna. Okoliczności czasu niedozwa- 
atą większego ich zmnieyszenfa, iak się to 

i u z  sta o. Lecz niepowinniście zapomnieć, 
i e  nay większa cZęść tych ciężarów pochodziła 
lescze z dawniejszego związku z F rancyą . 
źe oderwanie od F ra n cy i nie mogło nastąpić 
bez naynieuchronnieyszych ciężarów i klęsk 
■^oyny, i źe ono koniecznetn było, skorośeie
ie z v t  ZaC1° Wać WaSZC dzieci P rzy n ^ m ieck im  
języku, oby czarach i sposobie myślenia.
. ,IZez P°rz^dny zarząd Jtraiu utrzymywać 
1 ożywiać będę przemysł wsiów waszyl h.
Zmienione stosunki odeymą części waszych 
płodów dotychczasowe zbycie. Po zupełnem  
przywróceniu pokciu będę się starał o otwo­
rzenie dlań nowych źródeł.

Nie będę was uciskał publicznemi daninami. 
W  pływać macie do uregulowania i ustanowie­
nia podatków, a to wedle powszechnego, także 
dla innych państw Moich maiącym bydi u ło ­
żonego planu.

Urządzenie woyskowe ściągać śię b ędzi 
tak iak w całey Monarchii Moiey tylko do 
obrony oyczyzny, a przez utworzenie stó- 
sowney liczby m.hcyi, osczędzę w czasach 
pokom kratowi wydatki utrzymywania wię­
kszego stoiącego woyska.

Podczas woyny musi się każdy brać do 
oręża, kto go rest zdolnym nosić. NJe manl
potrzeby wzywać was do tego. Każden z was 
zna swe powinności dla Qyczyzny i honoru .

W oyna zagraża waszym granicom. iDIa
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oddalenia iey nlemogę meiądać od was ehwi- stoi on na czele przemewlerczych i o ł m e w  
lowych natężeń. Każę wybrać z pośród was chciwych wiecznej woyny, Europa na nowo 
tzęsc Mmego stoiącego. woyska, .powołać zm. zest zagrożona ; niemoże otiacierpieć na tronie 
licyę, 1 u rz ^ z ić  pospo.bte ruszę, ue ,  leżeliby Francy i  Człowieka, który panowanie nad 
tego bhskosć niebezpieczeństwa.wymagała, światem, .za cel swych nieustannie wzna- 

,eCZ P0* . ^ n i  w^ oIme. Z Mlil®  wi'ie. wlanych woien głośno wyławiał, który cia- 
cznem woyskiem, z Moiemi mnem. ludam^ wiarołomstwem burzył świat moralny
pokonacie" nieprzjuaaela waszey oyczyzny, o  .który przez to niemoźe dać źadney rękoym f
J miec będziecie udział w sławie ustalenia n a 1 ^a  skłonne do pokoiu checi.“
długie wieki wolności 1 niepodległości państwa „ Ń a  nowo więc d o b o i u ’ F ritu rn *  
Niemieckiego. potrzebnie naszey pomocy a cała FurnJl

W i e d e ń  dnia 5. Kwietnia 1315- iieat 'z nami sprzymierzona’ Połarzen

Kdp/- y d e r  y k ! V 21 h e lm ' 3taryrn; towarz>’sz3mizwycięztwa, wzmocnieni
Z  bet lina ,dma ty. Kwietnia. nowymi braćmi oręża , idziecie, waleczni

Dzisieysze gazety zaw ie ra j  co następnie: Prusacy ! ze M n^, z Xiążętami Mego domu
3,Gdy w czasie niebezpieczeństwa wezwałem ,z wodzami, którzy was torem • *

lud Móy do oręża , dla wałczenia za wolność prowadzili, ,do nieuchronnego sp raw T e^W na 
1 samodzielność oyczyzny, leciała na wyścig boiu. Sprawiedliwość (Torawy, którev b r L  
■wszystka młodzież pod chorągwie, ażeby z ra- n im y, zapewnia nam zw ycięztw o- 
dosnem poświęceniem nieprzywykłe znosiła „N akazałem  powszechne uzbroienie stó- 
n udy ,  i odważnie smterci samey pierś swą sownie do Moiey .ustawy z dnia 3 Września 
wystawiała; wówczas to stanęła potęga ludu I 8 i 4. roku ,  która we wszystkich Moich nań 
mezlękła w szeregach Moich bitnych żołnie- stwach m a  bydź do skutku przewiedzioną" 
■rzy, a w o d ,e  Moie prowadziły ze Mnę do Stoiące wojsko ma bydź uzupełniane od* 
bom zastęp woiowmkow którzy imieniaswych działy ochotnych strzelców tworzone milicve 
oycow tako dziedzice ich sławy godnymi się zwoływane «  worzone, milicye
okazali. Tak tedy pospał z .sprzymierzeń- .„Młodzieży ^kształconych -stanów n a  
cami, w towarzystwie zwyctęztiya, .zdoby- .ukończonym 9o. r o k u , J L o  iest Ł n t ó  
lis my stolicę rueprzyiac.eJą; chorągwie nasze się do milieyi pierwszego wezwania Tub d»  
powiewały .W Paryżu; Napoleon zrzekł s ię  korpusów strzeleckich stoiace.o woyska Ka

w o i Z r 3;  ’ ° T yZn elm ° dzySk*ła  źdy młodzieniec, ukończywfzy siedmnaście wolność, tren bezpieczeństwo, a świat na- lat maiar ^ , » ec>m nascie
. * * n « . . i . g ,  p .iL .~  „ V  T ’

Tiler vć do boi,, r  1 ? dam w tey mierze oddzielną ustawę. Wzgle-
ruszje  uoboiu. Człowiek, który przez lat dzie* dem tworzenia sczeeólnvch k o r m .J L  • -
8.ęc mewymowney nędzy nabawiał lud v, Przy- wyidzie w ka#d«v - T  °  lmillcyI»

iego uzluoionym zwolennikom; ‘ władne swe puiemy iescze raz do walk ^  V * *  zrzeczenie się tronu , chor:_ > m ,  Pniemy iescze raz do walk! przeciw Napo-
znaczną siłę woyska 1 ie§° stronnictwu.
przyniesiona sczęśliwości i Bpokoynośfci Frań z a l l ł T r   ̂ °g‘em za spokoyność świata,

F r y d e r y k  W i l h e l m .«
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P o d  tąż datą w ydał Król Jm ću s taw ę  tyczącą, 

się ochotników. N a  wstępie uznaie  Król Jm e 
z. wdzięcznością, f o , co wierny lud  Jego wy­
świadczył w wielkim bm u dla K ró la ,  dla wła- 
sney samodzielności i dlasprawy całey Europy.

Królewsko - Prusk i G enera ł  Bronikowski, 
w yieehał do Erjurtn.

W ie lk o  . Rządztwo Królestwa Saskiego wy­
da ło  w D reźnie  dnia to .  m. b. przeciwko źle 
m yślącym  ustawę następuiącey tre śc i :

„ z e  odtąd, wszelkie tnówą lub  uczynkiem 
wyiawione przywiązanie do osoby lub 
sprawy Napoleona. Bonaparte g o , iest 
zbrodnią przeciw bezpieczeństwu państwa" 

i  z tego powodu,
„każdy  przewiedziony owyiawianie  m ow ą 
lub uczynkiem  swego przywiązania do 
NapoleonaBonapartego i d o  iegosprawy, 
bez względu na osobę ma bydź p rzez  
naybliiszą  zwierzchność im an y m , bada­
nym  i p o d łu g  przepisów prawa kara­
n y m . ,£

Z  Bruxelli dnia d. Kwietnia.
P rz y b y ł  tu  wczoray Xiążę IVellington  

i przyiętv był z nadzw ycza jną  radością. 
■Miasto tuteysze dąło  m u  straż honorową. 
B y ł wczoray na festynie, danym  przez miasto 
tuteysze na uczczenie naszego M onarchy.

P rz y b y ła  tu D eputacya od Xięcia Brun- 
świckifcgo z prośbą do Xięcia IVellingtona, 
ażeby korpus Brunświcki z 10,000 ludzi pod 
iego dow ództw a należał.

X iąźę Bliicher z W alstadu  spodziewany 
iest wkrótce do Luxemburga,  gdzie ma bydź 
główna kwatera woyska Pruskiego.

W szystkie nasze <gościńce okryte są ciągle 
woyskami Angielskieini, Pruskierni, H an n o -  
■werskiemi, H ollendersk itra i  i Belgickiemi, 
i ą ż ą t f  mi ku granicom.

Wzmacniają i^stze bardziey wszystkie na­

sze graniczne m ias ta : Mons, Tournay, Me- 
nin , Ypern , B riigge , Charleroy i t. d.

G enera ł  Kleist z Nollendorf n aradza ł  s ię  
tu  kilkakrotnie z Xięciem 'Wellingtonem 
względem rozporządzeń  woyskowych.

M onarcha  na-szą uda się wkrótce do Gan­
dawy dla odwiedzenia Króla Jmci Ludwika 
ligo. Jest m n iem an ie ,  źe  poterr. ziadą tu 
obydway M onarchowie.

P o d łu g  wiadomości od gran icy , p rzybyły  
ekwipaże Bonapartego do Valenciennes.

Z  H agi dnia p. Kwietnia.
D n ia  23. Marca podpisali w Wiedniu 

poniż  wyrażeni pełnom ocnicy 5 wielkich 
mocarstw p ro to k u ł ,  przez który nasz u k o ­
chany i wielbiony władca uznany został K ró­
lem N iederlandów . ( W ellington , JMetter- 
nich, Hardenberg, Reizutuowski, Talley­
rand y Nesselrode3 Humboldtx Wessenberg.)

Od D wiat u dnia 4. Kwietnia.
Upewniają teraz, źe Król Jt>aehi„t dostaw'r

5 0,000 ludzi do zarządzenia Sprzym ierzeńców , 
k tórzy go uznali,

D o  pogłosek n a leży , ze Sprzymierzeńcy 
żądali wydania Bonapartego i zaręczenia  
przyszłey spokoyności Francyi•

Dostrzegacz A ustryaęki zaw ierjnastępu iący  
artyku ł;

„ J e ż e l i  którykolwiek akt, znany  z naynor* 
w sz ty  szkoły woienney Bonapartego ̂  m aluje 
nam  ży wemi kolory charakter nowe y rewolucyi, 
którą piesczęśliwa Francya iest zag ro żo n a ;  
ieżeli który kolwśek bądź z p o m itn io n y ch  aktó w 
wykazuie oczywiście ducha , n ieprzyiaznego 
wszelkiemu porządkowi tow arzyskiem u^ tedy 
iest nim pewnie poniższa o d ezw a , którą przy- 
L>> 1 i z Elby ż Bonapartem woyskowi do G ene­
ra łó w ,  Oficerów i żo łn ierzy  woyak F ran cu z-
kichj daia jgo M arcaj niby to w Antibes}
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wydali. — Zdaie nam  się ra ć , 'x>/- hędąc Prze­
niesionymi w czasy iiaytiawnieyszey starczy- 

- . zbun tow anych  wo­lność, spostrzegamy ro ft ^  ^  & 8oble
lownikow*. która u£i llVe Ł , .. , vifciem P a ń s tw e m ;— drugi
panowanie nac Wi ^ ^  zbrodniczo-zuchwała 
raz ukazme SJC h o n o r  kochaiący woio-

b»„’i “*pós^ł ‘p's1*11*’ i,a,,,;a ™zPa-
. . „ , c h  / J o „ o r ,ó « .  ‘■«>•» zo tn .er .k .ch  Ce-

w ed łu g  upodobania  sw ciego  , osadza  
„a T r o n ie ,  lub strąca ich z  n iego . Jako!  
W o y s k o ,  którego n aypięknieyszym  przyw i­
lejem  którego w yniosłością  iest bronić lubią­
cego  pokóy obywatela ,  sp okoynego wieśniaka  
j prawą W ła d zy  kraiową, od wszelkiey napa­
ści zewnętrznych i wew nętrznych  nieprzyia-  
c i ó ł , —  to woysko ma bydź n adużyłem  do  
obalenia tronu, którego iest p odp orę ,  do za- 
wichrzenia pokoiu , ktorego iest rękoym ią, do 
znisczenia sp okoyn ości ,  którą utrzymać po­
w in n o?  A  w nagrodę tych n iesłych anych  
zb rodni,  na które wzdryga się  oburzona lu ­
dzkość,  przyrzeczone iest b u n tow n ik om , za­
miast spokoynego używania h o y n y c h  dobro­
d z ie js tw  ich K róla ,  zd obycie  ow ych  4 0 0  
m i l i o n ó w  s k a r b o w y c h  d ó b r  n a d z w y ­
c z a j n y c h ,  któremi sczegó ln iey  N i e m i e ­
c k a  o y  c z y  z n a  nasza Bonapartego  w oyska  
upoeażyć m usiała! —  N adew szystko  zaś za-  
stdguie na naywiększą u w agę naszą ów  n ie ła d ’ 
w yobrażeń ,  który z naywiększych  peryod ów  
Francuzkiey rew olucy i powraca. T a k ,  iak 
wów czas przewrotne zdania o u d z i e l  n o ś  c i  
l u o u  zrzędziły w yobrażenia o n ieprzyjacio­
łach  ludu; iak s to sow n ie  do tych wyobrażeń  
tworzono w im ieniu  ludu iukwizycye na m nie­
m ane zbrodnie i prowadzono kryminalne p/o-  
cessa; iak to 23 okazanie s ię  udzielnośc i ludu  
uchodzić m u sia ło ,  gdy  tenże dla skrócenia  
ow ych  processów wdzierał s ię  do w ięz ień  
i tysiące krwawych ofiar, u w ięz ion ych  iedynie  
z p o d e y r z e n i a  o z d r a d ę ,  okrutnie mor­
d ow ał —  tak i w tey tchnącćy p ożogą  i m or­

dem  odezw ie , widzimy u d z i e l n o ś ć  w o j ­
s k a  iak o p r in c ip iu m  wystawioną, słyszymy 
m ow ę o n i e p r z y j a c i o ł a c h  w o y s k a ,  a 
nad to  zwiastuje ona iescze p c a w o ż o ł n i e ­
r z y ,  uznania  którego z mieczem w ręku do­
magać się postanowili. —  U d z i e l n e m u  
l u d o w i ,  zdawał się przynaymniey potrze­
bnym  bydź ródzay sądowego postępowania 
z nieprzyjacielem ludu. Żołn ierz  zas, gdy 
taki nieład  w yobrażeń  i wyrazów umysł iego 
raz iuź o p a n o w a ł ,  n iebędzie  bynaymniey 
zważać w owym względzie na fo rm y, gdyz 
widzieć nieprzyjaciela i znisczyć g o ,  zoate 
m u się równie pow innośc ią ,  iak i sprawiedli­
wością. —  L ecz  czegóż spodziewać się mo­
żna po takim sposobie myślenia ludzi, którzy 
bez czci i wiary Króla swoiego i swoią oyczy- 
znę  zdradzaią; którzy w w ie lo le tn ie j  wrzawie 
w oienney , iż tak p o w iem y , niem^tią stałey 
siedziby; którzy będąc n ieprzyiaciółm i wszel­
kiego cywilnegq porządku, wyrośli w czasach 
naywyźszego zapierania się religii, i k tórzy 
w poiońe w um ysł każdego przeczucia i wyo­
brażenia  o czemsiś w y ż s z e  m ,  zdaią się za- 
spokaiać przez bałwochwalcze czczenie Ó rła  
i troyfarbuey kokardy! *

O to iest osnowa wspomnianey '-na wstępie 
o d e z w y :

W  Antibes dnia t. Marca l8 l5-
G ene ra ło w ie ,  Oficerowie i żo łn ierze  gwar- 

dyi Cesarskiey, do G enera łów , Oficerów 
i żo łn ierzy  woyska.

^ Ż o łn ie rze ,  Koledzy! Zachowaliśmy W a m  
W aszego  Cesarza pom im o niezliczonych sideł, 
które  na niego zastawiano. P rzyprow adzam y 
go W a m  nazad przez fale morskie i przez 
tysiączne niebezpieczeństwa. Z  kokardą na­
rodow ą i z Cesarskim o r łe m ,  wstąpiliśmy 
znow u n a  świętą z iem ię  oyczyzny. —  P o d  
nogi więc z ową białą kokardą, s rom otnym
znak iem  ia rzm a , zdradą przez cudzoziem ców
narzuconego. —  N adarem niebyśm y  byli krew
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naszą przelal i ,  g f ly b y l m y k le r p i t c m D g U ,  aby _  Żołnierze wielkiego narodu

to m !  i t s t i e  Wzwyciężeni byli prawodawcami naszymi. —  Wielkiego Napole«
W  przeciągu tych kilku miesięcy panowania byii* wbiowhifcami X i ^ t i a , k tó ry 'p r z e 'J . „

lat Byłnieprzyjacielem F rancyt,  i który sie 
tenar chełpi,, że tron swóv winien Iz. o 4- V •<%«!..

B urbonów , przekonaliście się przecie dosta­
tecznie, że , iak niczego niez.ipommdi , tak 
też niczego się nienauezyli. Zawsze też s a m e  
przesądy władaią nimi —  przesądy,, równie 
naszym prawom, jak i prawom narodu nre- 
przyiazne. —  Ci teraz Kazywaią się bohate­
rami, którzy przeciw nam , i przeciw własney 
oyczyznie broń sworą nosili. W y zaś-, W y  
iestescie buntownikami,, którym tymczasem 
pobłażać raczą, a i  póki się należycie ni® 
wzmocnij utworzeniem nowy cFii korpusów 
woyska z emigrantów zło£oritgQ? zaprowa­
dzeniem gwarciyi Sz way carskie y do P aryża  
i nieznacznym umi^sezoniem cora#r wi^cey 
nowych Oficerów przy woysfctiv Wtenczas

•'aszą \volt| v 
2 0 *

troti w o y  winien festXieciu 
Regentowi Angielskiemu? —  Żołnierze f 
Zabębniona do generalnego pochodu,- oto 
niż fiągnipmy1 Rzućcie się do broni, łączcie 
się z- nami,, z naszym Cesarzem , z nasztmr 
troyfarbnein; orłami, a jeżeliby ci, teraz tak 
nadęci ludzie,, mime swoiego dawnego zwy- 
ezaiu [iitiv.clvat.ia na widok broni naszey, je­
dnak nas oczekiwać śmieli, rakaź pięknieysza 
m oże się nadarzyć sposobność do przelania 
linvi naszey i zanucenia himnów zw-ycięzkrch? 
—  Żołnierze 7mey 
woyskowey , 
w- Tulonie r

_ > 8mey i ętey dywizy* 
żołnierze osad w A n tib esy 
w Marsylii, Oficerowie bez

dopiero ten tylko może byAź  pewnym dostą- s łużby, W eterani woysk naszych! Wy ieste- 
piema honoru a nagrody, kto dowiedzie , że Ście powołani do honoru dadź p ierw zy  z sie-r 
bron przeciwko własney oyczyznie swey nosił, bie przykład! Pośpieszycie  z nami dla zdo- 
A b y  zostać Oficerem, potrzeba będzie mieć bycia t r o n u ,  Łtć
takie urodzenie,! i:akie przesądom owym- od­
powiada. Z o łn ięrz  zostanie zawsze żołnie­
rzem,, łud będzie musiał dźwigać ciężary, 
honor zaś do nich tylko samych należeć 
będzie. —  Jeden Jfiomenil urąga się dzisiay 
ze zwycięzcy pod Zurychem , żądaiąc, aby 
goiakoFrancuza naturalizowaćj; (enH iofBenil  
który raczty sam dobrodzreystwa prawa o prze­
baczenie i zapomnienie wzywaćby powinien. 
J iru ta rd , ten Szuan, iecłen z.GeorgeSd b a «- 
dytów, dowodzi nasze mi legionami! —  Woc ze- 
kiwanin chwili, w którey im wolno będzie 
zgładzić legią honorową, wszystkim ią zdray- 
eom rozdatą!  Marnotrawią ią ,  ażeby ią tylko 
upośledzić? odebrano i ty  wszystkia te poli­
tyczne przywileje , które my pozyskaliśmy, 
któreśmy krwią naszą okupili. —  Tych 400 
miliionów nadzwyezaynych. dóbr sltarboWycEt, 
do których nasza dotacya przekazaną była,, 
fu dziedzictwo woyska, nagroda znoiu nasze- 
®o>j zostały przez nich do Anglii nrzesłanemr.

7n ^ ° ry re8t <arez;S Praw naszych.Za pomocą zdraycow włożyli
haniebne iaTzmo na F r a n ią ;  ale m ężni
powstali, a nieprzyiaciele narodu i woyska
zniknęli, i powrócili d a  swoiego mcesfwa!!

t .

(Pocfp.) Generał brygady, Major 
igo  pułku strzelców pieszych; 
gwardyi C esarsk ie j

Baron -Cambrone*
Kawaler Mallet, Pułkownik 

Bfrztlców pieszyrft- gwardyi etc. etc. 
( T u  następuie reszta podpisów.)

fPodp.) Generał eływfzyi, A dju tan t 
Cesarza, Major generalny 
gwardyir

Hrabia Druot.

Dodatek,
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G A Z E T Y  P O Z
Nr.

2  KKilna dnia 20* JM u rca d* s .
O d  kilku dni bawi w m itśc ie  n aszem  JO .  

X ią ię  Jegom ość S z « c h o w s k i ,  G enerał-1’oru- 
c z n u  Woysk K oss)isL cl i .  —  D nia  ł g .  t. in. 
przybył tu J A • Hrabia P a c ,  G enerał woysk  
Polsk ic l i .  który z zagranicy teraz powrucił.  
_  i)n ia  19. t. ni. do ru in y  cli zt*U w y itch a ł  
Gubernii J v\ . G cntra ł artyderyi AnSlO.  —  
Klatny teraz przechód puiK. w ,  należących  
dó pierwszey dy w izyigrenaciytrow , pod spra­
w ą J W . Generała-Porucznika R ‘oiit<>

W prywatnym liście otrzymaliśmy wiado­
mość b śmierci J V\ . Jaffa K onopki,  Ge e 
tała brygady woysk 1’olskicb. Urodził się r. 
J 7 7 5» w powiecie Słonim skim , z frrunciszktf 
\  A n n y  Konopków  ,  mier. ey maiętuości ro­
dziców. Zaraz po wyiściu ze sz.koł poświecił 
'Się stanowi iołnitrskietnu. W legiiach Pol 
Śknh, przechodząc niższe s top n ie , na wszy­
stkich znaydował się, kampaniach we !Vło* 
SZęCk. Pisma publiczne* iuź w stopniu Ma- 
lora, Pułkownika, nakóniec Tieritrała bry-», .ill V ; 1 >'■ % *
g a a y ,  uwielb iały  wielką od w agę  iego  i wa­
leczność w hiizpanii, w p am iętn ych  sztur­
m ach ''iaragojf^ Waieńeyi, ŚaguntU i wielu  
in nych  m teyscach, gd zie  uonayir i.u  i ty szych  
« ź y t y vPr*ez,nacztń , z nową zawsze chw alą  ie 
Uskuteczniał, W oyrzysiey z c m i ,  nie tak, 
jik w obcych  Sczęśiiwy k r a ia J i ,  dostał s ię  
W n i e w o l ę » , i  ktdrey osłab ion y  n a  zdrowiu,  
^jbwrociweźy, z , .kończył ż y c ie  maiąc lat i (U  
W rodzinney tnałty w io sc e ,  Óubfowka jzwa- 
» e y ,  nad Niemnem , w P ow iec ie  S łonimskim ,  
parafii Z d i i g c t c i s k i i y  jm łożo  e y ,  w dom u  
l H a  ręku oyca, innj, t o d e e ń i iw a ,  p r z ^ u t ió ł f

T E K
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dnia 20. Grudnia v .s .  roku przeszłego. JW* 
Generał Maior Kabłukow, w Parafii Zdzię- 
cielskiey na kwaterach z pułkiem Twerskiftt 
dragonow stoiący, oddał honory wóyskow* 
stopniowi zmarłego w czasie pogrzebu, który 
się odprawił dnia 2 4. Grudnia W kościele para* 
halnym Adzigcielskim. W. JX. Goalewskit 
Dziekan Słonimski, Kanonik Brzeski, w pię­
knem kazaniu w y liczył cnoty izasługi zmarłego.- 

Z Vre^burga dnia 4. Kwietnia .
Is. Kroi saski korzystaiąc z pięknych dni 

wiośiennyćh, zwiedza z swym orszakiem  
’ przyh mne okolice naszego miasta. Z eszłego  
tygodnia kazał N .  Król między ubogich tutey- 
s z y c h m z d a ć  znakomite dary przez spowie­
dnika swego, Xiędza Doktora Jana Sznei- 
dera, VV'jkaryusza Apostolskie go i Kanonika  
Krakowskiego i.Poznańskiego , tudzież prze*  
spowiednika N N . kroiow ey i Królewney A tt* 
g u s ty ,  Xiędza P re ifs le ra } Kanonika W at-
szawskiego.

Od Renu dnia 4. Kwietnia.
Zburzono warownie twierdzy Kehl, wy­

mierzone przeciw Niem ietkiey stronie , a 
działa naywięcty ciężkitgo kalibru, częścią  
zaprowadzono do zbroiowni w haflsruhet 
częścią zatoczono do ok op ów , które przeciw  
stronie Ftancuzkiey tamże puzostaią i Są po­
mnażane. ." '

Prźyięto w H i t  dniu z pochwałą, i e  Bil- 
Jena na pitrwszą wiadomość o zaszłym w y­
padku wysłała 10,000 ludzi ku RettOU/i} ni* 
będąc tlo tego wezwaną. U czy il*ła to Kotn- 
miflsta rządowa w nadziei, i i  to odpowiadaó 
będzie woli VV» X ięcia? któremu Kiól Pluski



osobiście za to dziękow ał, a Cesarz Fran­
ciszek bfiarował mu pułk iazdy. W . X iąię  
spodziewany iestteraz-powrotemdo Artp/jTftAf.

Naprawiaią skwapliwie szaniec prżedmo- 
stowy \rMailheitnie., a woysko Bawarskie i mi- 
licya Badeńaka osadzaią go. Kioguncyą za­
o p a t r u j  na sześć miesięcy.

Wczoray przeieźdiał (Wellington  przez 
Kolonią• #

pruskiemu Generałowi-Porucznikowi Z a -  
S trO W  powierzoną it-st generalna inspekcya 
.rozmaitych Niemieckich woysk związkowych. 
Wzmacniaią znowu Preussisch-Minden.

Od dolnego Renu d. 6. Kwietnia.
Niektóre wiadomości powiadaią teraz , że 

fBortier aresztowany. Marszałek Ney obiął 
W iego mitysce dowództwoT 'Pierwszą iego 
czynnością to było, że każał rozbroićgwardyą 
c a  rodową w Lille'i śpiewać Je Deutn! Dnia 
i .  przybył Ney do Civet -i musztrował osadę.
1  tam została rozbroioną gwardya narodowa.

Od Menu dm a  <?. Kwietnia.
D nia  2. Kwietnia przybył do (Wiednia 

P a n  L om bard , Sekretarz Jegacyi Austry- 
ackiey w Paryżu. ~

Z  D u sseldorf d. g. Kwietnia.
Bieg pocztowy do Francyi iest znowu  

Otworzony , iednakze listy ztamtąd dochodzie 
będą iednym dniem pocztowym póżniey, po­
nieważ .zchw alebney przezorności ódpieczę- 
tywane^będą na granicy.

Z  Gandawy dnia 4. Kwietnia.
P oim ano  i odesłano do Bruxelli wielu 

tuteyszych Francuskich mieszkańców, którzy 
byli podeyrzanymi i starali się knować zamię- 
ezania. N a innych ma się pilne oko.

Przybędzie th  Fob ludzi woyska . .domu 
^Królewskiego, którzy zaymą tu leże wraz
2  tymi, którzy.poszli za Królem Ludwikiem  
jg ty n i. Wszyscy podeyrzani maiąbydZ wy­
pędzeni-

Z Luxemburga.0iC.K1L się musieli wszyscy 
cudzoziem cy.

'  a 1 Ki, , ■ * - .■ ■ - f

Z  Stokholmu dnia 24. Marca.
Dnia 22. t. m. niemogąc N. Król dla sła­

bości zdrowia -znaydować się na doroczney 
uroczystości Szwedzkich Wolnych • Mularzy, 
przeto Jego Królewiczowska Mość Następca’ 
tronu sprawował urząd Wielkiego Mistrza, 
i recypował na cziouków n3ywyższego sto­
pnia t6go zakonu 5 "jRadcc  ̂ stanu ^Hrabi^go 
Rosenbjad, Generała - Maiora 'Hrab. Crofł- 
Stedt, i Radcę handlowego, Negocianta 
fręgelin.

Z  P aryża  dnia 4. Kwietnia., ,
(Z gazet Beri. i Ha mb.)

D nia  2. miał Bonaparte ośvviadozyć, i i  
otrzymał z (Wiednia ńaypomyślmeysze wia­
domości !

.Generał - Porucznik Cofjipans przybył tu 
z Nismes, a Generał - Porucznik Gerard  
wyiechał do Mecu,, gdzie obiąć m a  ważne 
dowództwo.

Dnia %. Deputacya instytutu narodowego, 
na którey czele znaydował się Prezes, Pan 
E t i e n n e miała audyencyą u Bo„ap/iyte£0
który ią przyiął na sali trenu i rozmawiał 
.z kilkoma członkami.

Gwardya dała wczoray tuteyszemu woysku 
I gwardyi narodowey braterską biesiadę n a 1*
polu marsowem. Biesiadowało razem około 
18,000 woyskowych. Znaydował się tak ie  
na nipy Xiąźę A l b u f e r a  (Suchetf. Ku 
końcowi niesiono popiersie Bonapartego 
w prpcćBSyi od 7 do 800 Oficerów z pałacu 
Tuilleryiskiego, pod czas kiedy Bonaparte 
pokazał się w oknie. Nareszcie postawiono 
popiersie na posągu na placu V e n  d o m e .

-Generał Bapp^J  wyigćbał doStrażburgaf 
'gdzie obeymie dowództwo ytey dywizyi woy- 
-skowey. Także X i A l  Kufer a wyfechał 
znowu do Alzaćyi dla poczynienia tam ie  
ważnych rozporządzeń woyskowych.

Bordeaux chcieli Roaliści rozbroić ta­
meczne dwa pułki liniowe; lecz riieprzyszł®
db tego. Gdy X ię ina  A ngou lem  odby wał’*

, , * " • ' ! * .. '
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popis rzeczonych p u łk ó w , mekazały im nasze X i # . a  Angoutemr bawiła fo c z e  dbia 29*
gazety w y k r z y k n ą ć :  N i e c h  ź y i e  K r ó l !  Marca w Bordeaux.

Monitor z dnia 2. zawiera następni**  tele* Neapolitańskie woysko rozporządzane liczy 
graficzne d teraz 70,000 głów.

ePtSLv°dun dnia 1. Kwietnia 1815- Pleban w Qitoy niedaleka Poitiers  mówił
D e p e s z a  P r e f e k t a  z- d n i a  1. K w i t -  w k a z a n i u  d n i a  1 9.  z-a Królem i wzywał para-

f n i a  w p o ł a d ° i - e .  San,ażebysięuzbraiali. Dowiedziawszysięzaś
35 Wszystko spokoynol Przedwczora za- o przybyciu Bonapartego , prosił w kościele 

®zła przed Monteliinnrt potyczka między o przebaczenie!
600 ludzi gwardyi narodowey Departamentu W byłey W andei zjawił się nowy Charettei
D rSm v, 3 znacznym hufcem południowych Monitor zawiera tylko same adressa miast,
buntowników. Ostatni w oka-mgnieniu zostali żołnierzy, i w iadom ości7. B rest, N antes,
r o z p r o s z e n i .  Woyska l i n i o w e ,  którym ka- T ours , i t. d. o przywróceniu s p o k o y n o ś c i ,

zano cięgnie z rokoszanami, połączyły się po wysłaniu tam ie dowódców woy6kowych.
znowu pod orłami. Rokoszanie pierzGhaią,. Do Nantes przy b y ł  Generał Morand dnia 3 I .
Miesrkatfrcy Departam entu Dróm e  ścigaią ich. Marca. Ztamtąd udać się ma do Bordeaux
Xiąźę Angouleine przybył dnia ag. do Motl- i p r z y m u s i ć  miasto do ppsłuszeństwa ,
te liw n rt . “  rc-ieli, lak Blayes i L im oges , nie wy wiesi

D e p e s z a  d o w ó d c y  d y w i z y i  z d n i a  trzeykolorowey chorągwi.
1. K w i e t n i a  o g o d z i n i e  2 g i e y .  Hrabia Segur pozostaie W . Mistrzem

„Wszystkie wmyska liniowe osady Marsy- obrzędów'.
Kyskiey, które ciągnęły z ochotnikami Mar- Donoszą z M arsylii: Poważany i iubiony
syliyskitni do G ap} połączyły się z gwardyami od mieszkańców i: żołnierzy południowey
Tiarodowemr, które przeciwko nim s z ł y .  Z o ł -  Francy i 3 k t ó r z y  p o z o s t a l i  wiernymi Królowi,
nierze i gwardyści narodowi- uściskali się na- bohatyr, Marszałek Massetid, wydał dnia 15.
wzaiem. MaTsyliyczykowie pierachaią wszę- Marca do Marsyliyczyków odezwę, w którey
dy. Niewystrzelono ani z iednego karabiua, 'sam przyrzeka, i ich wzywa, ażeby za swego
i nie przyidzie dó tego." dobrego Króla, Ludwika X V III-  r ostatnią

X ią ię  Tremonille został dnia 30. z. rn. kroplę krwi wylali. Dowiaduiemy się dałey
aresztowanym i do Ckateauroux zawiezio- ztamtąd, źe związek z Lugdunem  zerwany,
Bym - j ie  dochodzi tylko do Pont de I'Esprit'-

Członkom legii honorowey wypłacaią cały Powiadaią, źe Realiści weszli do Valence
żołd zalegty, . po nad Rhone. Gwardye narodowe Burde-

Hrabia Chaptal mianowany iest General- galskie, chciały dnia 3 r. Marca wyruszyć
Bym Dyrektorem handlu i rękodzieł. w pole. Z Montauban ruszyło 6000 ludzi,

'°  z,ennie —  mówi Monitor w artykule pomiędzy którymi znaydowały się naycel-
zbru xelli-— cozpościeraią pogłoskę o śmierci nieysze osoby ze stanu mityskiego.
Honapołtego j Q poruszeniach roalistów Pomiesczony przy legacyi Francuzkiey
■w ł a r y z u .  w W iedn iu , Pan Rouen, w ysłany 'ztamtąd

0 0t^ ok°*o posągu Henryka IV . maią dnia 20. Marca, przybył do p n ry ia  dnia 31-ą
y ontynuowane, i posan ten ma bydź niewiadomo-atoli, czy przywiózł z sobą de- 

postawiorfyin „n ,1 •
W  ‘ • 011 zwy ci^ztwa* pesze.

jus Franc ^?k 2ebrać się,ma kor- Pod napisem, iyGgnUAu donoszą nasze



dziennik i:  O dezw y  Banapartego ieduaią fir downH,™,.™ j  t t  .
m u  w tu teyszym  kraiu wiele s tronników ; a Oficera rówi i °  dtldrleuX t
Z Medyotimu jpiszą pod dniem  2*. M arca :  w i a n i a  do 0 ^ 1 ' ^ °  ZptZY'
O d  dnia 6. t. m. p rz y b y w a j  n ieustannie  do ażeby d a d ź t ić  d o z , ,  V ,  :" ts ,o n o  nayprzód,
Neapolu gońcy i sztafety. W oysko Króla co do zatk, nU >S° Hi’ ' sfefo,'i6
N eapolitańskięgo liczy 7 o,oo»  głów i iest Bonaparte taYl!* bandery .
W gotowości w krotzenia  do Rzym u; Papież, gwardvi ażch ..pTze“ w'''le ^ " i t r z c i u
który tam i naw et we Uorencyt n ieznayduie pokładzie  1 * * CZa.ł' k! ' Ufaili s '^  na
dostatecznago dla siebie bezpieczeństw a, za- Obadwa br»  ̂ ^  ^  m ’nąc bryg rz<czony.
myślą udać się do Genui. j . 3u lh  Z 8 ' o b ta r lV S1<* około siebie. Nasz

   W * 1' ° K ‘owy r , i l U e y znał osobiście
Opis tego, co zaszło od uyścia z Elby Zapytano y"dneUX \ zacz*ł z 11 hn mówić.

Bonapartego, aż do iego wiazdu do kowt zleceni * \ T r  czy!i n ' a ia'
Dnia 26. L u tego , o godzinie 5tey wieczo- stronnie nie Jaki Wy /o!' azantl sobit obu-

rem , wsiadł Bonaparte na brygo i 6 działach, popłynęły aobatiw abr >S*
ze czterema sta ludzi z gwardyi swoiey. Na cdyz Ka i, w. f*rz ci w n y m kierunku,

* 7  in,,e •!<■"*, K to  Ko »ę 7 ’“ * “ * “ *
zabrano, wsiadło 100 lazdy i ano piechoty. V\ i ■ • Zf)a)dute.
W iatr  był od południa i zdawał się sprzyiać gał s ieT i!  ' ^V 7f ° . " a *8rny w5atr wzma-
żegludze. Kapitan ChttUtard miał nadzielę, o 74 działach* któr “"'•“ f ” ! zobaczo'm okręt
iż przed dnierm minie wyspę Kuprają, a tak do * .  F/orvw/ ,.S,ę*da*'a łp ’ »>łyn^
uydzie wzroku krążących Angielskich i Frań- przekona.. «• a . ^ard)m t. V\ krotce
c u z k ic h  e s k a d r .  C h y b i ł a  ta  n a d z i t i a ;  z a l e d w i e  n i t z w a ż a .  °  ‘  ^  w c a le  n a  b r y g  tt n
O k r ą ż o n o  p rzy ląd ek  Ś w ię te g o  A n d r z e i a  na  D n ia  Je o a  a  ■ •

wyspie Elbie, kiedy wiatr ustał i morze stało brzegi a w p o ł u c f m e ^ S ;

£ t 3cie? *• M 3 , “  w s “ d i

s s t& s r*  ‘ na "idotu *■*-* w r ‘r ' ’ «■
Niebezpieczeństwo zdawało się nagłem; pierwev ^niżeli * WU^ZIfcStu ludźmi

kilku marynarzy było zdania , aby powrócić nia bateJyi n ad b rzeż n y  " T ź ’ 1̂  ° ł 'a' 10Wa_

m c c -  S ‘ , ^ si—

eię na wysokości morza pod Liwurnem. O mil bronłą. stanęła p 0<l

tot ̂ t ^ ^ ^ S k a S  w y g i n i e  w ^ ^  U£̂ Z,ll°"°
woienr.y, płynący prosto na bryg z wiatrem. pod gołem .Ł b e m  nad l l  KoCZOWano
O  godzinie 6 tey bryg, na którym byt Bonu- do weyścia xoźyca —  morza • a*

/ » « ,  w u a l  . i ,  I  O rs U n .  f  n m c u t K r n ^ .  ^
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tw oich .  —  U d a ł  się do Cannes, ztamtąd do  
Grasse ,  a p rz e z  }f. ISailler w iec zo rem  dnia 
a .  M arca p rz y b y ł  do  wsi Cerenon, przeby  wszy 
p ie rw sz tg o  dn ia  p ó ł i r z y n a s te y  m d i  drogi.

^ f i ia  3. Bonaparte n o c o w a ł  w Barem e  ;  
^ nia 4.  Obiadował w D lgu e , Ł*o d ro d z e
z Castelonne do Drgnę i w c a ły m  d e p a r ta ­
m e n c ie  Alp dolnych^ w ło śc ian ie ,  z a w iad o m ien i  
0 p rzy b y c iu  Bonapu/tego, zb iega it  się  ze  
w8zystkicb s t ron  n a  droj,ę .

D n ia  5. C . tn e ra ł  Camoronne ̂  z p rze d n ią  
8 t r a i ą ,  z ł o ż o n ą  z ą o t u  g r e n a d y e r ó w , z d o b i ł  
m o s t  i tw i t r d z ę  Si ster on. —  l e g o  d n a  Bo- 

. naparte n o co w a ł  w (jap  z  dzies ięc iu  lu d ź m i 
z i j z d y  i 4 0 'p  g ren adyera in i .  O  g odz in ie  kgiey 
p o  p o łu d n iu  du, i a 6 . ,  Bonaparte w y if c h a ł  
z ( ja p , a w szyscy m ieszkańcy  miasta zeb ra li  
s ię  w mitrys u k tó ręd y  m ia ł  p rzechodz ić .

W  G w y d ru k o w a n o  kilka tysięcy odezw  
Bonapnrjegx' do woyska i lu d u ,  a o raz  odezw ę  
iu i  uerzy  g u a n ly i  do  ich  tow arzyszów . O d e ­
zwy te ,  iak b łyskaw ica ,  ro ze sz ły  się p o c a ły r a  
Delfinacie. —  ) egoż sam ego  dn ia  Bonaparte 
n o c o w a ł  w Gorp, C z te rdz ieśc i  ludz i z p rze -  
dn icy  s traży  G e n e r a ła  Cambronne nocow ali  
w  J  tire. S p o t k a l i  się z  p rze d n ią  s t rażą  SZeŚ-
c io tys ięczney  dyw izy i woyska liniowe go, k tó re  
c iąg n ę ło  z  Greiiobll dla  oparc ia  się  d a l s z e m u  
p o su w a n iu .  G e n e r a ł  Cambronne ch c ia ł  m ó-  
Wlć z p rz e d n ią  s t rażą  j o d p o w ie d z ia n o  m u ,  
i e  to za k a z a n e m -z o s ta ło .  T y m  czasem  wspo- 
^ m n t i a  p rz e d n ia  s t raż  dyw izy i z Grenobli 
c "h )ę ła  się p p ó ł t o n y  mili, i z a ię ła  s tanow isko  
m ię d z y  i t z io r a ,n i w s i . . . .  Bonaparte, z a ­
w ia d o m im y  Q , t f n  z d a r z e n iu ,  u d a ł  się  na  
p iteysce ,  i z n a la z ł  r a p r z t c i w n e y  ii; ii b a ta l ion  
p ią t i g o  lh ń o w tg o  p u ł k u ,  k o m p a n ią  sa p e ró w ,  
k o m p a n ią  m in e r ó w ;  w ógn le  do  * 0 0  ludzi,  
VV y s ła ł  Oficera s łu ż b o w e g o  do  Szefa szwa­
d r o n u  Roul} d la d o n ie s ie n ia  w oysku  o i tg o  
p r z y b y c iu ,  lecz  O fice r  te n  n ie in o g ł  weyść 
iv p o ro z u m ie n ie }  p o n o w io n o  rnu  o d p o w ied ź ,  
i i  wszelkie zw iązki są z a j r z a n e .  Bonaparte

z s ia d ł  z  k o n ia ,  a  z a  n im  «zła g w ardya  maiąc 
b r o ń  sp u sc zo n ą .  D a ł  ęię p o z n a ć  i p o w ied z ia ł?  
iz każdy z o łn ie rz ,  k tó ry  chce  zab ić  go, m o ż e  
s i r z e h ć  do  niego ; p u łk  te n  o d p ra w i ł  b y ł  pier- 
V sze  W ło sk ie  k am p an ie  p o d  iego  ro zk a zam i.  
G w ard y a  i ż o łn ie rz e  uściskali się. Ż o ł n i e r z e  
p ią tego  p u łk u  od p ię l i  n a ty c h m ia s t  k o k a rd y ,  
i up rasza li  n a y m o cn ie y  o  trzy kplorow e,

f g  e m  ba ta lion  p ią tego  p u łk u  ż ą d a ł ,  a b y  
go  .p u rw sz y  w y s ła n o  przeciw  dyw izyi Gre-  
iiu/ng zas ła tua iącey ,  W o y s k p  w y ru s z y ło  w p o ­
śród  m n o / t w a  m ie s z k a ń c ó w ,  k tó re  się co raz  
bardz iey  p o w ięk sza ło .

( D o k o ń c z e n ie  nas tąp i .)
Z  Stambułu d. 2<j. Lutego.

P o d ł u g  o d e b ra n y c h  w iadom ośc i  w Statfl-  
bule Z Kairu ,  d a to w a n y c h  dn ia  4. S tyczn ia ,  
p o w io d ło  się gorliwości W ie lk o rzą d cy  Egiptu ,  
Mehemed, A l y  b a s z y ,  z a k o ń c z y ć  d łu g ą  * 
p p o rc z y w ą  w o y n ę  z W e h a b i t a m i ,  a t e m  sa­
m e m  sp o k o y n o ść  w A rabiiprzy  wrócić. W s z y ­
scy N ac ze ln ic y  tey b u n to w n ic z e y  s e k ty ,  ł ą ­
cząc  w to A m a z o n k ę ,  k tó ra  Tarabe b r o n i ła ,  
p o d d a l i  s ię  i p rosili  o p rze b acz en ie .  Mehe* 
med A ly B asza  chc ia ł  b ez zw ło c zn ie  pow róc ić  
do  Kairu ,  g d z ie ,"  ró w n ie  iak w Stambule, 
radość  z p o w o d u  u k o ń e z d b ia  sczęś iiw ego  te y  
tak w ie le  kosz tu iącey  1 n ie p rz y ie m n e y  d la  
T o r ty  w o y n y ,  b y ła  n ie  d o .o p isan ia .

P o d ł u g  w iadom ośc i  od  Dardanellów, nfiańj 
bydź  ta m ż e  z ro b io n e  dwie tw ie rd z e ,  ie d n a  n a  
E u r o p e y s k ie y , d ruga  za ś  n a  A z y a ty ę k ie y  
s t r o n ie ,  w t e m  s a m e m  m ie y s c u ,  gdzie  b y ły  
d aw n e  z m ki Sestos i Abydusy gdz ie  Xerxes  
k az a ł  z rob ić  m o s t  p rz e z  c iaśn inę  m orską .  S u ł ­
tan  m ia ł  w yznaczyć  n a  b u d o w ę  tych  tw ie rd z  
3 6 5 ,0 0 0  p ia s i r o w , i  ro zk a zać ,  aby  w k a ż d e y  
by ł  m e c z e t  i ła ź  ie w ys taw ione ;  z a ło g a  k a ż d e y  
tw ierdzy  sk ładać  się  b ęd z ie  z a o o o  lu d z i  i 6 0  
dzi d .  Z a r a z e m  w y sz e d ł  rozkaz ,  a ż eb y  b y ły  
z  k am ien ia  w ybudow.ane o k o p y  r o z r z u c o n e  
w czas ie ,  gdy f lota  A n g ie l sk a  p r z e d a r ła  s i^
p rz e z  Dąr4gnelle p rzec iw  Stambułowi,



Jtoxmaite w iadomości .
Dnia 13. M a rc a ,  X ię ź n a  W a llii} p rze ie -  

i d ź a ł a  p rz e z  Bazylei?} a  P a n i  ótael p r z y ­
b y ła  do  Copet.

S praw a  S z  w a y c a r  y i m ia ła  z u p e łn ie  zos tać  
rozs trzygniętą ,  w  W ie d n iu .

W e d ł u g  d o n ie s ie ń  gaze t  F r a n c u z k a c h , 
S zw aycarsk ich  i N ie m ie c k ic h ,  n ie p o p e łn i ł  
b y n a y m n ie y  Napoleon w cźasie w ylądow ania  
sw o ie g o  czyńti  s z a le ń s tw a ,  rak w p ie rw sz y c h  
cli w iłach sąd zo ń o .  J e s t  to d o b rz e  u k n o w a n y  
s p i s e k ,  k tó reg o  p u n k te m  ce n tra ln y m  sam  b y ł  
Paryż. M arsza łkow ie  Francyi y k tó rym  Knpf 
w o y sk a  sw oie powierzył*, z a w o d z ą  za u fan ie  
M o n a r c h y  i p rz e c h o d z ą  na  s t ro n ę  Napoleona 
am pułkam i, p rz e z  co s t ro n n ic tw o  tego  z n a k o ­
m ic ie  się pow iększa .  Napoleon w kroczyw szy  
d'o LugJunil,  w ys iad ł  w tym  s a m y m  p a łacu ,  
w  k tó r y m  m ie sz k a ł  M o n s i e u r ,  i ro z sz e rz y ł  
w szę d z ie  ( um iesczone- iu ź  w N r z e  2 6 ty m  
g az e ty  n a s z e y )  o d e z w y  do  n a r o d u  i  woyska. 
-W Lugdunie d a w a ł  Napoleon za  s u k n a ,  
t rzew ik i etc . b o n y  C esarsk ie  , k tó re  w Paryża  
» a  g o to w e  p ie n iąd z e  w y m i e n i a ć , p rz y rz e k ł  i t. dl

Uwiadomienie o scżepiemu ospy.
Od; dnia 2. Maja do ostatniego Czerwca r. b 

będę się regularnie co W torek  i Piątek przed 
południem od ę tey  do u t e y  godziny, sczepie- 
r ie m  ospy za trudn ia ł ,  iednalćowoź w następnych 
miesiącach tego kontynuować niebędę; o czem 
rak tuteyszą, iako też r  obcą Szanowną Publi­
czność uwiadomiam.

L e s z n o  dnia 19,. Kwietnia 1815.
J Ę i l d e b r a n d ,  

D o k to r  medycyny,

O B W I E S C Z E N I E .  
Podinspehror Dóbr i  Lasów  Narodowych  

okręgu K łeckiego,
Uwiadamia Publiczność,, iż, folwark dawniey 

erbpachtowy S zczepanow o , w  Ekonom ii  Naro­
dów e y M o g iln ić k iey , Powiecie Inowrocławskim 

^Departamencie Bydgowskim, sytuow any, z gc- 
rzalnią i dwiema do wyszynku karczmafnr, w ro*

żległosci hub magdeburskich 29 obeymuiący., 
wypusczonym będzie przez hcytacyą w dzterzawg 
czasową na lat trzy ,  od dnia igo  Czerwca r  b 
poczynaląc. Termin do licyracyi wyznacza sie 
na miesću w Szczepanowie na dzień 9. Maja r. b. 
rano o godzinie io te y ,  na którym więc wszyscy 
chęc d/ierzawienia maiący, stawić się zechcą, 
Zresztą Konkurreiąt każdy złożyć winien będzie, 
przed przystąpieniem do licytacyi na vadium. 
Talarów 150. O waiunkach każdego czasu 
u podpisanego dowiedzieć się można.

G n i e z n o  dnia 2. Kwieinia 18151
N- o w a c k L

W ezwanie sukcessorów.
t r y b u n a ł  c y w i l n y

D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o  
czyni wiadomo każdemu, komu o tdm wiedzieć 
należy, iż W awrzeniec K itow icz, przedtem w usłu­
gach W. H ersztopskiego, Szambellana w Mieszko­
w e ,  późniey possessotem wsi Ł a sk a w , naleźącey. 
do maiętnosci Nowornieyshiey nad rzeką W artą  
będącey, bezdzietnie umarł, pozostawiwszy marą tek 
przeszło 3000 Złł. wynosić m ogący ,  —  a gdy  
dotychczas żaden sukcessor iego prawy nie iesc 
Trybunałowi wiadomy, zatem stosownie do arty­
kułu  770 Kodexu Cywilnego wzywa ninieys2Ćim 
w s zy s tk ic h  n i e w ia d o m y c h  sukcessor ów, aby-w prze­
ciągu t rzech  m ies ięcy  K u ra to ra  m is s ,  , e„ L , L a.
łoset, Ur. S oboch ego , Patrona, przed Trybunał 
tuteyszy zapozwah 1 legitymacyą swoią udowodmli,  
gdyż maczey podług artykułu 768 Kodexu C y w i l -  
nego ,  spadek ten Narodowi przysądzony zostanie.

Działo się w P o z n a n i u  na Sessyi Trybuna łu  
dnia 13. Marca 1815.

L e w i ń s k i ,  Z. Prez.
W ezwanie sukcessorów. 

T R Y B U N A Ł  c  Y W I L  N  Y 
D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o  

czyni wiadomo, komu o tem wiedzieć należy, i i  
JXiądz Antoni H ochhaus, Proboscz w Opalenicy, 
na dniu 27. Listopada 1814 umarł, a gdy dotych­
czas żaden su k c e sso r  iego prawy nie iest T rybuna­
łowi wiadom y, zatem stosownie do artykułu 770 
Kodexu C y w i l n e g o  wzywa Trybunał niewiado­
mych s i i k c e s s o r o w ,  ab y  w przeciągu trzech mie­
sięcy K uratora  massy tey pozostałości, U r .  Wiem 
rzbińskiego, przed Trybunał tuteyszy zapozwali 
ś legitymacyą swoią udowodnili, gdyż inaczey 
pod ług  artykułu  767 i, 753 Kodexu Cywilnego* 
spadek ten Narodowi przysądzony zostanie.

Pozn ań  dnia 15. Marca r ś i '5  roku.
y  L e w i ń s k i^  Ł  Prez,



D o  p r z e d  a n  i  a:
r  .. .„u/ Twardowskich,Podpisany Pełnomocnik, WW. 

doletnich Dziedziców dóbr i w siow ;
1) Owieczek z  f o l w a r k i e m ,

. 2 ) Myślęcina dito.
3) Strychowa duo*

dito.
G p i e ź u i ń s k i t n  Departa-

„ .  S  T ń sk iea o  p o ł o ż o n y c h ,  -  ~ J   ........ -mentu P o z n a n ,k ie g  v  P ’nia od tniasta
r ■ ” ;ip i e d n e ,  od P oznania  zaś mil cztery
J j — -  oświadcza, iż te dobra, zawieraiące 
oauł-ró 228 włok ® JS<leburi'kitti (w  co wchodzi 
i  boru 26 w ło k ) , są do sprzedania. —  Kcdby 
wigc sobie życzył tych dobr kupna, może przey- 
rzee anszlag albo u W go Jasieńskiego ,  w wsi 
Jłietnczynie, dwie mile od miasta W ągrow ca , 
m ieszkalnego» albo w wsj O rłow ie , poł mili 
pd Inow rocław ia y u podpisanego. Oznaymuie 
przyteio podpisany,, iz termin licycacy 1 do kupna
i przedaży, wyznacza sig w Gnieźnie dnia Igo  
C/erw car.b., a zaś o mieyscu w którem licytacya 
odbywać sig bgdzie, maina sig dowiedzieć u Wgo  
Miintzberga., kupca, w rynku w mieście Gnieźnie 
m ieszkalnego. Wreszcie oświadcza 1 to podpisany,
i i  połowa summy ^acunkowey za te dobra, .po- 
zostawić sig może Iną tych dobrach w pierwszem 
mieyscu hippoteki. P a r  e n h e t d.

* * ■  379
Trybunała Cywilnego m reyszego, na trzy lata 
od Swigtego M i c h a ł a  r. b. poczynać sig maiące, 
przez licytacyą w dziefzawg pasczona bgdzie. —  
O warunkach dzierżawy w tymże Wydziale Spor­
nym,  iako też u Ur. O groduwicza, Patrona Try­
bunalskiego na Sz e r o  k r e y  ulicy pod Nr.em 116, 
mieszkającego, dowiedzieć sig m oina.

P o z n a ń  dnia 13. Kwietnia 1815•
M i e r z y ń s k i ,  P o d .  P, S. D.

D o  .zadzieriawienia. W skutek wyroku Prze­
świetnego Trybunału Cywilnego Departamentu 
Poznańskiego, gospodarstwo-okupnika Jerzego 
Borcherta  własne, w W yssogotow ie , wodległojśei 
iedney mdi od P oznania, a dwóch mil od Buku. 
sytuowane, składance' sig z potrzebnych budyn­
k ów , ogrodu i iedney ctiuby chełminskiey roli, 
na lat trzy w dzierzawg ma bydź wypusczone. 
Termin licytacyi tey dzierżawy iest wyznaczony 
na dzień 28- Kwietnia r. b. 1815. od godziny iq . 
zrana przed P. Sądem Pskoiu Wydziału Spornego 
Powiatu Poznańskiego, w zamku Sądowym w Po~ 
znaniu. Warunki licytacyi codzień w Bńórze Pa­
trona W eifsltder w P oznan iu  , przeczytać można. 

P o  z n a d  dnia 17. Kwietnia i 8 i j .

D o  zadzieriaw ienia. Dobra w Departamencie 
D o przedania. Niżeypodpisany Pisarz Aktowy tuteyszym z ąma folwarkami, z wielką gorzalnią, 

Pow iatu Krotoszyńskiego zawiadomia, żg należące dobrze urządzoną, ilość siana, z dostateczną robo-.
tuqhomoici do massy zmarłego Wgo Seweryna  
P iig o w śk ieg o , bywazego Sędziego Kaliskiego, 
śkładaiące sig z srebra., k leyn otów , m ebli, in­
wentarzy, zgoła wszystkich gospodarskich rzeczy, 
w njoc rezolucyi JW. Zastgpćy Prezesa z dnia 11.

* r. b. w wsi R ze g o d n ie  w Powiecie Kroto- 
szyńsjtim na dniu 23. b. m. i r. niemmey nąsfg- 
pnych zawsze o godzinie osmey pried południem  
zaczynane, przez publiczną licytącyąwigcey daią- 
5* w- gotowe pieniądze, sprzedaną zostaną. 
Ochotę kupna maiący, racz? sig na wyznaczonym  
d n m i  mieyscu stawić. • .

dnia 11. Kwietnia 1815. .
O ż e g a l s k i ,  P. P. K-

c i z n ą i  inwentarz m aiące, są da wypusczema 
w dzierzawg na trzy lub sześć lat. Maiący chgć 
dzierżawienia, udać sig mogą do podpisanego, 
od którego o kondycyach dowiedzieć sig mogą 
każdego czasu. P o z n a ń  d. 13. Kwietnia 1815.

F e l i x  P o p in s k i . ,
Patron przy Tryb. £yw . Dep, Pozn.

D o  zadzieriaw ienia. Ponieważ dzierżawa tu- 
teyszey piwnicy ratuszney kończy sig z końcem  
miesiąca Maia r. b . ,. przeto do wydzierżawienia 
oney znowu na dalsze lat trzy , wyznaczaią sig 
termina ljcytacyine na dzień 20. 27. Kwietnia 
i* 2.' Maia r. b, —  W^ywsią sig raaiacy cheć, .... t ^  ^"W^ywaią sig maiący chgć

- d W f w i b n h i  ażeby na rzeczonych terminach 
sńWifi stg przed południegi w moiey izbie Sessyo- 

, Kamienica w P oznan iu  na W o -  na|ńey i ofereneye swe podali, gdzie naywigcey 
d n e y  uTlćy póa Nrem 166 położona, do Sukces- ofiarujący pewnym bydź móźe przyderzenia z za- 
sorów Grabińskich należąca, całkiem Z przyległo- strzeżeniem zwierzchniczey aprobacyi. 
ściami na dniu 10. Maja r. b. po południa o  go- K a r g o w a  dnia 14. Kwietnia 1815.
ę  j UeptIeec ,ey na racuszu w W ydziale Spornym B e c k m a n n ,
Sądu rok o iu  miasta P o zn a n ia ,  z  mocy Dekretu Btttmistrz.



*** jS 0  “ •
£>« kd d zlerłdw fen ia . F i lw a r V ,  w m ż h o h m i ,  brata J a n a  S z a e o w n e g f t  i  A n t o n i e g o  S o .  

łąk am i io g ro d a m i ,  szpitala x D u c b a  w G ro d ziska  z ł o w s k i e g o ,  o 1 czne kradz ,eze ob w in io n y c h *
tu le ź ą c e ,  mai? byciź od i .  Czerwca r. b. na 6 la t  z k tó ry ch  pi e t  Wsi d w ay  zaaresztowani b e d tc  prze*
zadzierzawione. T e rm ina  l icy t icy i  wyznacz.ią się Ur. lu is z te n b e r g a , K«ifDhiisfti^zaj de legow anego  
n a  dzień 2 0 ,  29. K w ietn ia  1 9. Maja r. b . ,  na kto* od  W ł.u z y  Poiicymey D epartam entu  Poznańskiego 
ry ch  każdy ocho tę  rnaiący zadzierżawieńia tych roi,- w M t a w i e  z aresztu zbiegli,  drudzy  zaś tu m  
stawie się zechce w Biórze p o d p isan eg o ,  gdzie iescze utyci bydź m ogli  z okolicy  Slesińskiey,’ gdzie
0  k on d y cy ach  p rzeko nać  się m o że ,  z a p e w n ia n e ,  pr/.edtyih mieszkali, mianowicie z w",i O stro w a , 
iż  nayWięcey d a ią c y , otrzyma SalVa lednyk appro- Oddalili s ię ,  baczne oko  m aiąc , o n ycb źe , - d z i t b y  
batione nayw yźszego R ządu  przybicie. ty .ko spostrzeżeni zcstaii, schwytać 1 do FronfestU

G r o d z i s k  dn ia  3, Kwietnia i $ i ^ ,  P y zd isk iego ,  pod  strażą p rzyzw o ity ,  odesłać ra<̂
Z. B urm is trza ,  M a y s m r .  f z y iy ;  opis k tó r y c h ,  test óafrtępuiący:

.  - ■ ^  r c h  a i  2 l a t  n i e  w i t z ,  maczey W y  p y  c W
r t u . u A  ł.4 t  , t  , j  Zwany,  ma łat o k o ło  40,, k a to l ik ,  lest w zrostu
JLtsf £onczy. N i e u k i  J a n  G ra b o w sk i, k tó r y  w y so k ieg o ,  c h u d u U w y ,  twarzy r o n . g i e y ,  nosa 

3*ę m ietn ł bydź kapralem b y ły m  w w oysku  Pol- m ie rn e g o ,  o c / ó w ,  b rw i 1 włosów czarnych, m ów i 
skitti,  wzrostu ś redn iego ,  twarzy o k rąg łćy  gład- ty lk o  po p o lsau .  Z odzieży nosi na sobie płasć* 
k i ć y , nosa  m ie rn e g o ,  oczó w  cza rn y ch ,  włosów z kapodką do nakrycia  głowy z sukna ' k o lo ru  nie* 
cza rny ch ,  w ,sów  czarnych k ró tk o  obs t rzyźo ny ch ,  b i e s k a g o ,  spodnie p łó c ien n e ,  na gł wie kapelus* 
n o s i ł  n i  sobie płaszcz la sn o -n ie b ie sk i  z k o łm e -  o rdy i .a ry .ny .
tżfem iiuźem i  podszew ką białą m u l taho w ą ,  we 1)  l a n  S z a c o w n y ,  ma przeszło la t 4 0 ,  kato*‘
stfcę granatow ą sukienną z w ypustkam i n iebieskie- h k  , «est wzrostu m ie rn e g o ,  sy tu a c u  d o t r e y ,  
t t i i ,  chustkę  żółtą p łóc ienną  w prożki białe 1 nie- twarzy p o c iąg łey ,  nosa m a r n e g o  , o c /o w  n eb ie -  
b iesk ie ,  na nogach trzewiki kom isne ,  a n a g ło w ie  sk ic h ,  w łosow  ź o i t a w y c b ,  n .ów i ty lko  po pól k u ,  
m ia ł  kapelusz ezafny o k rąg ły ,  A  ponieważ J a n  Z  odzieży nosi na sobie sukn ią  chłopską z su kn a  
G ra b o w sk i b y ł  O znaczne kradzieże o bw in io n y ,  g r a n » to « e g o ,  płasca Ł sukna takow egoź ko loru
1 ten  z p o w o d u  nić&srrożności w arty  w dn iu  7- m * c*a5t,D k ożuch  o r d y n a r y m y ,  na gu>»,t  k a, t ius*  
b. o godzin ie  łó t e y  przed po łu dn iem  zbitjj>łą hOwy»
znalazłszy do  tego sp o s ó b ,  p rze to  wzywa Sąd 3) J ó ź e r ,  b ta t  S ż  a c o  w tle  g o ,  ma lat o k ó ło
aw óy  wszelkie tak Szahow ne  C yw ilne  iako i woy 40> mst? wzrostu tu sk ieg o ,  sy tuacyi d o b r c y ,  twa*
skow e Z w ie rzch no śc i ,  aby na pow yż optśa- rzy pociągłey ospowatey ,-nosa poc iąg łego ,  oczów  
n e g o  zbrodniarza  pilną baczność dawać każać ra- Szarych , w ło s ó w  żó łtaw ych  , wąsow ta k te h ie .  
Czyły, 1 o n eg d  w razie spostrzeżenia aresztować Z Ubioru nosi na sob ie  suknią  chłopską z s u - n j f  
i  pod  iaknayśeiśleyszą strażą d o  Sądu swego p rz e - ( k o lć ru  g ra n a to w e g o ,  na g łow ie  kapelusz o rdyna*  
Słać kazać raczyły. r y m y

P o z n a ń  dn ia  g  K w ieth ia  i j g t f .  ‘ Ą) A h t b h i  K o z ł ó % s k  1,  t y ł  m ł o d y , w z ro -
$ ą d  P o licy i Popr& wtzey O bw odu Poznańskiego*  s tu  ś r e d n ie g o ,  czarno zaras ta ,  na twarzy ospo*

S t r e m p e l ,  Ppds. w aty . '
Z u łą d k iew ic i*  5) W i w r r y n i e c  Z d z i e n n i c k i ,  T u ź z w a *
'■/' hy , ma lat ok.6 1 6 4 0 ,  k a to l ik ,  iest wzrostu mter*

L I S T  G O N C Ż Y .  óeg  O i tw arry  pociągło-chiiderlawey, nosa m ałego,
S ą d  P o licy i P oprćw cźey  O bw odu  P yżd rsk ieg d  o c /ó w  n ieb  e sk ic b ,  w łosów b lond .  Z u b io ru  nosi

w zy w a  wszelkie W ładze eyw ilhe  i w o y s k o w e ,  ha s< bie piascz t  sukna  g Jżn i tó w eg ó  1 kapelusz na
tudzież  D om inia  i p ry w a tn e  o s o b y ,  ażeby t a g ł o w i e / 1 . 
z b ro d n ia rz y : M 1 e h a ł a  Ź 1 a r  n ł e w i ć z a ,  inacżć^  P y z d r y  d n u  31, M a r ia  i ^ i g .
W y p y c h a ;  W a w b i y f i c a  Z d ż i e n n i c f c i e t f e  h . a  U I f  u t .
T * ź  zw a n eg o ;  J a n a  s z a c o w n e g o ,  j ó z i e T i ^  O i s z ć w s k i

■ . v U J  s  . " - - u i - i  w i o * .  . ..  5 *


